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Dziś o godz: 9tej z bana, z .powodu szczęśliwego po
bicia przez J. C. Wysokość Wielką Xieżuę A l k x a n i>r ę  
J ó z e f ó w n ę . Małżonkę J .  c .  W . W ielŚego Xiecia K o n 
s t a n t e g o  M ik o ł a j e w ic z a , S \n a  Imieniem M i k o ł a j a ,  
odbywa się w Kościele Metropolitalnym Ś g o J a n a , oraz 
'v Kościołach wszelkich wyznań, dziękczynne Nabożeń
stw o o pomyślne wzrastanie Nowo narodzonego.

Ju tro  w’ Kościele P I ’. M iłosierdzia  (Charitatis) przy 
ulicy Tamka, odprawiać się będzie doroczne Nabożeń
stwo S. K a z im ie b z a , z wystaw ienięm N. SAKRAMEN
TU, Nieszporami, Processjami, Kazaniem na Summie, 
i,Odpustem zupełnym.—  Takież N a b o ż e ń s tw o  ku czci 
Śgo K a z im ie r z a ,  odprawiać się będzie w dniu ju trzej
szym w Kościele P P .  Sakram entek  na Nowem-Mieście, 
ze zwykłym obrzędem Kościoła, oraz Kazaniami rano 
i po południu.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  awansowani zostali za odznaczenie się 
w  służbie, do ranili Radcy S tanu: Radca tiole^jalnv Or. Med: A - 
Rofonnw , Pomocnik Jenerała Sztaiis-Doktora arniji czynnej; do 
rangi Radcy Kolegialnego, Radcy D w oru: Dr. Me'!: ly fr w ic z ,  
D yrek tor KanceJarji Jenera ła  Sztabs-Doktora armji czynnej; Dr. 
Jledy: i Chirur: B ittro w ,  L ekarz G łówny Szpitala tymczasowego 
W ojskowego w Kielcach, i M atw ie j no, L ekarz G ł ó w n y  Szpitala 
Wojskow ego w Łowiczu; do rangi Asesora Kolegjal:, Radcy hono
row i: J r io w  p. o. Naczelnika W ydziału w Głów nej Polowej Pro- 
W iantskiej Kommissji, i Donat-Mossakowski, Kontroler tejże Kom- 
w issji.— J. C. MOSC objawić raczy ł Monarsze zadowolenie, za od- 
zaaczajitcH się i gorliw ą służbę, Asesorowi Kolegjalneinu P la- 
*Z!/>'i.-kii‘Vin, Buchalterowi w yż rzeczonej Kommissji.

Dyecezja h a ja  /es ko- A o h  s ko, liczy Dekanatów 24, 
Kościołow parafjalnych 342, filjalnych 44. Prebend 9, 
Kaplic publicznych i prywatnych 74, Kolegjów S. P.
3, Klasztorów 3Ś. Dusż Religji Rz; Katolickiej: w O- 
Dcjałacie Jlriym Włocławskim 87,126: w Oficiałacie 
Jlnym Kaliskim -318.578; w Oficjałaeie foralnvm Piotr
kowskim 224.450: razem 630,154.

Seweryna z Przeuskich D ąbrow ska, Żona l  rzędnika 
Dyrekcji Drogi żelaznej Warsz:-\Viedeńs:. po długiej i 
ciężkiej słabości, wczoraj,  w wieku lat 29, z a k o ń c z y ła  
doczesne ży c ie . S*roskanyMąż wraz z synem, z a p r a s z a  
Familję i Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok zmarłej, 
ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. Karmeli
tów  na Lesznie, na smętarz Pow ązkow ski.

M przyszły M lorek, to jest dnia 5 b. m. o godz: lOtej 
* rana, jako w rocznicę zgonu ś.p .  Ludwiki SzttUce. nie- 
gdy Ochmistrzem Szkoły Wyższej nłci żeńskiej, odbę
dzie sie za pokoj Jej duszy, żałobne Nabożeństwo w Ko
b ie le  X X .K apucynów : na które zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.— ./. L.
, Najstraszniejszym bez wątpienia dla Rodziny ciosem 
lęst śmierć Ojca, ale niemniej bolesną jest dla Przyja- 
f 'M i Kolegów, dla ogółu strata Męża, który szczero- 
5cią uczuć, dobrocią serca, światłem nauki, wszystkich

Jutro, śg o  Kazimierza Kr:

ujmował, ku sobie pociągał. Żal ten jest powszechny i 
prawdziwy po zgonie ś.p.Teodora U rbańskiego, P u łko 
wnika, Inspektora Komunikacji. Życie i dzieła jego 
zapewnie wymowniejsze pióro obszerniej określi , dla 
pożytku poświęcających się nauce jnżenjcrji. Jako bli
ski świadek życia, i prac jego przez lat przeszło 26, ku 
uczczeniu pamięci znakomitego wswoim zawodzie M ę
ża, ten krótki opis podaję. Ś. p. Teodor U rbański u- 
rodził się w W arszaw ie  d. 4go Listopada 1792 r. Po 
ukończeniu szkół u XX. P ijarów  w W arszaw ie , w r. 
1816 wszedł na sfiperidium Rządowe, i kształcić się 
począł .  w tworzącej się podówczas szkole głównej, 
w naukach matematyczno-fizycznych. Wyższe zdolno
ści matematyczne zjednały mu. ż e w r .  1817, wvshmy 
został kosztem Rządu do Petersbu rga , do Instytutu 
Komunikacji, dla w y kształcenia się na Inżcnjera. W ma
tematyce już biegły, w przeciągu dwóch lat ukończył 
kursa tegoż Instytutu; Jenerał de Bethancourt Dyre
ktor Komunikacji, i Jenerał  Senerert Dyrektor Insty
tutu tychże Komunikacji, bardzo chlubne o pilności i 
zdolnościach jego dali świadectwo. To zjednało Ur
bańskiem u, że jako jednego z pierwszych uczniów Jn- 
stytu u, przedstawiono do nominacji na Podporuczni
ka. I o zwiedzeniu niektórych części R o ssji, z rozkazu 
Najwyższego w r. 1819, wysłany został do P aryża , dla 
zupełnego ukończenia nauk inżenjerskich? czego też 
z wzorową zawsze pilnością w szkole des Ponts et 
Lnaussees, której Dyrektorem P. Prouy, dopełnił. Po 
zwie zenm y rnr)Cj^  H ollandji i Niemiec., w r. 1823 
powrócił do kraju rodzinnego. Przeznaczony na Pro- 
tesora kursów inżenjerskich, pierwszy założył szkołę 

.  nz,C.nJerów cyw ilnych przy b. Uniwersytecie War- 
T i .  Dyrektorem tejże szkoły zostawszy, wy- 
,a . a ' v ri’e.j kursa do r. 1830, co zawsze dla niego u- 

u łonem było wspomnieniem. W r. 1824 powołany 
na p. i ł  Inspektora  Jeneralneso robót woduvrh przy 
\om niis j i  Rz.:S. W., w r. 1827 został aktualnym Inspe- 
i °,rem ' vv_r. 1831 przeszedł do Dyrekcji Komunikacji 
i ' 'n  " a ' r ' "  odnvch, nie przestając bvć Członkiem R a

dy nudowniczej przy Kommisji Rz: Ś. W. W r. 1833 
z-nom inowany Majorem Korpusu C e s a r s k ie g o  K o - 
D’fib 'kacj1. dosłużył się stopnia Pułkownika i Członka 
-arządu X l l f  Okręgu Komunikacji. W nagrodę od

znaczającej sie służby. zaszczycony został O rderam i:
m i f i i z /  • i S t a k is ł a w a  2ej klassy, oraz Śgo W ł o b z i-
. ' J \  ^ f j  klassy. Po powrocie do kraju, Urbańskiego, 
s. p. iądz S ta szic , Dyrektor przemysłu i kunsztu, któ- 
i tn  osem jego szczególniej się za jmow ał, użył go za- 
i az c o na jznakomitszych robót, a ówczesny Minister 
i '*'! n T U rurki-hubecki, użył go również

no swych olbrzymich projektów w Górnictwie. Do po-
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dobnyeh ważniejszych robót przeznaczonym bywał Lr- 
ban s hi i później, i w obranym zawodzie czynnym był 
aż, do śmierci. Bulwark kamienny na Solcu  pod W ar
sza w ą , uspławnienie rzeki Kamionny, połączone z, urzą
dzeniem zakładów górniczych, ukończenie kanału Au
gustow skiego , most na W isie  pod Płockiem , szopa  
lichtunkowa soli na Solcu pod W arszaw ą , z mechani- 
zmem w łasnego pom ysłu bardzo zręcznym, m nóstw o  
robót faszynowych i innych przy W iśle, obw ałow anie  
nizin N adw iślańskich  i wiele innych robót, których 
krótkość pisma ninie jszego objąć nic m oże,jego są dzie
łam i. Z wiclkiem zamiłowaniem i żelazną w ytrwałością  
p ełn ił  Uchański sw ą  służbę; temu tylko oddany, tym 
sie też całe życie zajmował; najszczęśliwszy kiedy o u- 
1 u 1 > i o 11 e j inżen jer ji m ó g ł  rozmawiać, a przez tyle lat 
prowadząc robolv wodne, nie lękał się tego żywiołu,  
czego lylo-liczne dawał dowody, tak przy ratowaniu to
nących," których kilku w swem życiu ocalił,  jako też 
w czasie wielkich powodzi na łłz,s*/c; zawsze tam był 
widziany, gdzie groziło największe niebezpieczeństwo. 
W  powrocie z objazdu W isły , w mieście W arce, gw a ł
tow ną dotknięty chorobą, nabytą w skutek zaziębienia, 
w dniu 1'2 z. ni. życia dokonał na ręku swej Żony, któ
ra o słabości jego zawiadomiona, pospieszyła na ratu
nek umierającego Męża. Tak w ięc całe swe życie ś. p. 
U rbański pośw ięci ł  inżenjerji. szczególniej robotom  
wodnym. Woda, był to jego żywioł,  który ciągle usi
łow ał ująć w karby porządku iużytecznetn dla ludzi u- 
czynić. Jakże był szczęśliwy gdy ujrzał go spokojnym  
j posłusznym rozkazom człowieka! tryumfujący kiedy 
wody dziko płynące w kanał spławny zamienił, lub gdy  
na grzbiecie rozhukanej rzeki, śm iało  rzucił mosty, lub 
na jej bokach wybudowałfamy i wały,broniące niedoli 
spokojnych rolników od szkód i zalewów. Charakteru 
łagodnego  i w eso łego , miłym był w towarzystwach i 
dla swych podwładnych; zawsze skromny, przyjacielski, 
szczery, wspierał kształcącą się młodzież, radą, nauką; 
nic skąpił swych wiadomości i funduszów, dla wspar
cia drugich. Całe swe życie z zamiłowaniem i żelazną 
w o lą  pracował, praca była jego godłem, ona go w znio
sła do zaszczytów i zjednała szacunek wszystkich; z Fa- 
milji niebogatej zrodzony, pracy tej, a tern samem, so 
bie samemu wszystko winien. Śmierć zastała go przy 
ulubionej czynności, wtenczas właśnie, gdy skojarzył 
s ię  związkiem małżeńskim , gdy został Ojcem, zaczął 
kosztować rodzinnego szczęścia, gdy po tylu trudach 
spodziewał się resztę życia w spokoju spędzić; śmierć  
przecięła życie jego, zdała od domowej zagrody. W y
roki Nieba są nieubłagane. Stało s ię .. . .  w'Tw oich pra
cach został wzór dla kształcących- się w tym zawodzie,  
w Twojej prawości i cnocie przykład dla młodego p oko
lenia, a Rodzinie i Kolegom, żal po stracie Męża, Ojca
i Przyjaciela. —  J . n .

Dzień onegdajszy, był dniem uroczystym n staroży
tnych ludów, albowiem bliźn iacy, lu z a c y , Czesi, S t l q .

za c y  i Polacy, zwykli byli w dniu tym, udawać się ze *
wsi z pochodniami na smętarze, ażeby tam ofiarować  
jadło przodkom swoim . S taw ian ie , jak mieli sw ych  
Bogów  nadziemskich i ziemskich, tak też mieli znow u  
bogów piekieł, czyli podziemnych. Pierwsze z nich od
powiadały bóstwom  światła, a drugie ciemności. W y o 
brażenie S ta  wian  o ż y c iu  po-za-grobowem, było zm y
słow e, bo uważali duszę jako istotę nadpowietrzną,  
która przy śmierci z ciała wychodzi, i az do pochowa
nia zwłok zmarłego, jakby ptak jaki, przelatuje z drze
wa na drzewo. W dawnych czasach, według zwyczaju  
pogańskiego, zwłoki palono, o czem świadczą liczne  
pagórki z urnami. W czasach zaś blizkich zaprowadze
niu Chrześcjaństwa, pogrzeby odbywały się sposobem  
dzisiejszym. Doroczne uczty na pamiątkę zmarłych  
sprawiane, nazywały się stypam i, u L itw inów  zaś c/iau- 
tu ra s .  Podczas tej uczty, rzucano im małe resztki p o 
karmu, wśród najgłębszego milczenia, pod stół, utrzy
mując, że widzą i słyszą, jak je zmarli pożywają. W e 
dług Narbuta, tak się do owych dusz odzywano: »W y 
baczcie duszyczki zmarłe. Bywajcie zdrowe z Bogiem  
duszyczki, zosluwcie b łogosław ieństwo nam żyjącym, 
a temu domowi pokój”  i t.d . Te uroczystości nazywały  
się także D ziady, i często odbywały się pod gołem  Nie- 
hem. Miejsce pobytu umarłych, zapełniali S taw ian ie  
licznemi bóstwami. Chrześcjaństwo w ygładziło  w szy 
stkie te błędy, a z niem i także u p a $  i zwyczaj obchodu  
i  go Marca.

n Tygodnik P etersbn rgsh i, o g ło s i ł  recenzją 3-tomo-  
wego dzie ła \.B e n ja m in a ,  o Zakonach R elig ijnych  i  Or
d e r a c h  R ycerskich, skreśloną przez znaną Autorkę P a 
nią E leonorę Ziemąęką.

Otrząsnąwszy się z lodów, i zionąwszy parą, nie po- 
w strzvmany w biegu Kopernik, wysunął się już o ś w i 
cie dnia wczorajszego na pełną W ist?, dla dopomaga
nia przeprawie. To też skutki jego szybkości i lotu, 
przyczyniły sie niemało do ułatwienia komunikacji. 
Zarówno statki, jak ładowne promy, przyczepione do 
tego paro-chodu, w czterech minutach przebiegały W i
s łę ,  a zdumiona rzeka ią niesłychaną śmiałością, z jaką 
statki te pruły jej łon o ,  tylko spienioną odpowiadała  
im falą. Stan wody zmniejszał się od rana, i wszystko  
szło tym porządkiem aż do w pół do drugiej z południa.  
Nagły wszakże o d g ło s ,  przewoźników m iejscow ych,  
ostrzegł przeprawiających się przez rzekę, o ruszeniu 
lodów , i w tejże chwili, ujrzano powyżej całą przestrzeń 
jotowatą, która niesiona pędem wody, zbliżała się k'lti 
l in ji mostowej- Kopernik był jeszcze przy brzegach 
P ragi, ale zanim massy zdołały się zbliżyć, ruszył ku 
W arszaw ie• w y s a d z i ł  na ląd wszystkie osoby, pod któ
rych ezujnem okiem odbywała się nieustannie przepra I 
w a, i ufny w swe skrzydła, raz jeszcze puścił s ię kij 
P radze, i ukrył się w  rnotławie. Odtąd już ,a iii(jednej 
łodzi n ieb y ło  na rzece, a w miarę zwiększania się pły'| 
nących lodów, powiększała się także i woda. Massy U’»l
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zdaje się .  odpłyną spokojnie bez żadnej szkody, albo
wiem. zaparte pod Łomiankam i lody, już poprzednio 
ustąpiły’: niemniej także ruszył, jak słyszeliśmy, i n- 
formowany pomiędzy Łom iankam i a Kiełpinem  zapór, 
skutkiem którego, woda wzniosła się do tego stopnia, 
że przez wał przeszła; wkrótce jednak , gdy lody się 
przerwały, wody ustąpiły; wylew żadnych szkód nie 
zrządził, a zalaniem łąk, tylko takowe użyźnił. Statek 
Kopernik zbudowany był w W arszawie, i spuszczo
ny został w r. z. na W isłę , o czem już donieśliśmy 
w swoim czasie. Około godziny 4ej, lody płynąć prze
siały, z czego wnosić należy, że znajdujący się powyżej 
Siekierek  zapór, jeszcze nic ruszył, i pow strzymał resz
tę lodów (A Zawichostu  i Krakowa płynących. Jak tyl
ko w ięc Wisła oczyściła się, znowu zaszumiał na niej 
Kopernik, i jeszcze do wieczora, dwą ładowne promy od 
strony Pragi i jeden takiż od strony W arszawy, prze
prawił.  Wieczorem, wysokość wody taż sama.

Wchodzące coraz bardziej w modę błyskotki i wszel
kie tego rodzaju wyroby, upowszechniły się od tego cza
su, odkąd zaczęto używać złota niższej próby. Nie tylko 
więc u nas, ale w całej Europie i północnej Ameryce, 
znikła prawdziwa wartość materjału, a pozostała w ar
tość roboty. Korzystając z tego upodobania kupują
cych, l ’l*. Jubilerowie, nie wyłączając i naszych, posu
nęli wykończenie i dokładność roboty, do najwyższego 
stopnia. Nieraz, i to sprawiedliwie, podziwialiśmy każdy 
praw ie w yrób,wychodzący z ich zakładów, i celujący już 
to gustem , już. delikatnością, już nakoniec zalecającą 
się artystyeznością. Francuzi jednak zdołali wszy
stkich prześcignąć w tym względzie, a nie poprzestając 
na obrębie Europy, rzucili się dalej; lecz niezadługo, 
doznali nader smutnego wrażenia, bo cały urok i ich 
nadzieje, rozbiły się jak o skałę, o Chiny. Zepsuci bo
gactwem Mandarynowie, tylko w brylantach i szczero
złotych bryłach, widzieli prawdziwe skarby; przepyszny 
zaś wyrób, gust i effektonego, uznali za materjał każą
cy ich godność fałszywym połyskiem. Taki los spotkał 
wyroby Paryzkie, taki sam dotknął także i Genewskie, 
a cały transport owych wsławionych i poszukiwanych 
w Europ ie  zegarków, zawinąwszy do portów Chińskich, 
musiał napowrót odpłynąć, nie znalazłszy pokupu. Oto 
błogie nadzieje i widoki dla sztuk pięknych w owych 
krainach Niebieskiego Państw a.

\V Księgarni Hen: Natansona  w Warszawie, przy 
ulicy hrak-Przedm: Nr 442, są następne dzieła do na
bycia: Sgo 1‘ u a n c i s z k a  Salezyusza  Filotea, czyli droga 
do życia pobożnego, 7, niemieckiego przetłumaczona 
przez Xdza Stabika; cena na papierze lepszym z ryci
ną zł. 3. na pap: gorszym bez ryciny zł. 2. Chęć pokor
na przez serdeczne modły ku STW ÓRCY wznoszone, 
zł. (J. Dzieje Starego i Nowego Przymierza z Ewangie- 
Ijami na Niedziele i Święta całego roku, podług przekładu 
Pisma ŚgoNdza .1. Wujka, u l ożył i objaśnił Xdz W. Le
wandowski, zł. 2 gr. 10. Nowy Słownik podręczny poi-

sko-francuzki i francuzko-polski,  przez P. D ihlmnnna, 
2 tomy zł. 12. Polsko-niemiecki i niemiecko-polski S ło
wnik kieszonkowy przez Łukaszewskiego  i Moshacha, 
zł. S. Historja szkół w Koronie, i wWieikiem Nięstwie 
Lilewskiem, od najdawniejszych czasów, aż do r. 1794, 
przez Józ: Łukaszewicza, tom 1: prenumerata na 3 to 
my zł. 54. W Alpach i za Alpami przez Ł .z  R . ,  wyda
nie drugie z rycinami, 3 tomy, zł. 36.^ Artykuły li tera
ckie, krytyczne i artystyczne Michała Grabowskiego, zł. 
12. Manualik damski, czyli sposób odbywania paryz- 
kiej gulowalni, przez l i r .  E. ile Cein/irf, zł. 7. Roskosz 
miłości i szczęścia stanu małżeńskiego, przez Dra .!. 
Wolfa, zł. 7. Niezbędnie potrzebne wiadomości i rady 

dbi Rodziców, Opiekunów, i Nauczycieli, celem ustrze
żenia młodzieży <•(! okropnych skutków samogwałtu, 
przez R. Rosenbluma, zł, 5. Obrazy litewskie Ig: Chodź
ki, serja V i ostatnia, zawierająca: Dworki na Antoko- 
lu tom 1; prenumerata na 2 tomy, zł. 14. Czarna księ
ga, zbiór najciekawszyh procesów kryminalnych da
wniejszych i nowszych czasów, wydany przez E. F .  Gór
skiego, 3 tomy zł. 20. Almanach de Got ha na r. 1S50 
zł. 8 .

Przed Ołtarzami Kościoła Powązkowskiego, szukam 
dla siebie pociechy po stracie drogich mi osób. Na m o 
giłach tych ostatnich, ronię łzy żalu, rozpaczy, słodzo
ne łzami nadziei. Ponieważ Kościół Powązkowski, zwy
kły przybytek moich modłów, znalazłem po długiej nie- 
bytności, w s tan ie  zupełnej jego restauracji, składam 
z całego serca, i wedle możności rs. 10. 1 proszę R edak
cję Kurjera Warsz:, o doręczenie tej kwoty komu n a 
leży, pragnąc znaleźć naśladowców do przyczynienia się 
ku tem okazalszej restauracji tego Przybytku modłów, 
i świadka łez tylu Ojców i Matek, po stracie swych dzie
ci, tylu synów, córek i wnuków po stracie swych Dzia
dów, Ojców i Dobroczyńców. —  *

Księga rz Józef Zaw adzki, zamierzył wydać w cał
kowitości, dzieła Józefa Korzeniowskiego.

Moda wymaga, aby rękaw iczki były bardzo krótkie. 
Najmodniejsze kacaw ajk i, w guście wieku Ludwika  
X lllgo , robione są z axamitu koloru rubinowego lub 
szmaragotoego, suto haftowane. Także modnemi są 
kurtki damskie, tak zwane pekińskie. Korsaż u sukien, 
krajany jest na wzór mód z czasów Ludwika X  Igo, 
Na suknie wizytowe, najwięcej używanemi są kolory: 
ciemno-granatowy, kasztanow y  i granatowy; na ka
pelusze, b ia ły .

Z powodu trudnego przystępu doK ancelarj i  mosto
wej, opłata za przew óz od strony W arszaw y, pobiera- 
ną.jest w łazienkach Majewskich.

W Krakowie, drukuje się tom MII I l is im ji  Litera
tury Polskiej, przez M. W iszniewskiego.

Miranda Polka, skomponowana na fortepjan, i ofia
rowana Wżnej Pannie Apolonji .Jasińskiej, A " '  
toniego Ilerzberg, wyszła nakładem składu uót muzy
cznych Gustawa Sennewald. Cena zł. 1.

(*)
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W Księgarni T. G lucksberga  w W ilnie  i Kijowi?, 
wyjdzie w <iągu Igo półrocza r. b. z pod prassy, dzieło 
pod tyt: D zieje litera tu ra  w  Polsce, od pierw instko- 
7/y/rh do noszach czasów , przez Władysł: Syrokom/ę 
(Ludwika K ondratow icza), 2  tomy in 8vo. Zeszyt lszy  
tomu Igo, już prassę opuścił.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragshich  pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2  kop. 40,  
pszenicy rs. 4 k. I, jęczmienia rs. 2  k. I 3 1/*, owsa rs. I 
k. 8 17 * ,  siana furę jedno-konną od rs. 3 kop. 75, do 
rs. 5  k. 40, siana furę parokonną od rs. 0 k. 39 d o r s .10 
k. 50 ,  s łom y furę od rs. I k. 8 0  do rs. 2  k. 25 , kar
mili korzec rs. 1 kop. 10, okowity garniec kop. 83 , szu- 
rnówki garniec kop. 40.

Vv dniu onegdajszym, Stefan Olechowski, stangret, 
lat 60, liczący, skutkiem apoplexji,  nagle życie zakoń
czył.

Sławna menażerja Państwa A dw in m ł, o których za
miarze zjechania do W arszaw y, nie zbyt dawno w spo 
minaliśmy, znajduje się jeszcze we Lwowie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Foscnri, Panna Leśniewska, Pan D ohrski 3-kroć, oraz 
Pan Z w lkow ski; po Balecie M arkietanka  i Poczty!jon, 
Panna Anna S tra u s  2-kroć, oraz Pan Meunier.

(A. n.) Mniej śmiały od Pana X . mogę mu tylko od
powiedzieć na jego zdanie dotyczące mej Żony, przy po
wrocie z jednego w ieczora ostatniego karnawału »gra 
dobrze . . . .a  z wygranej w w ist-p re fera n sn , sprawiła  
now ą mantynową suknię: dzisiejsza będzie na papyro- 
■V/.” N ajprzód:  trzeci wyraz robię ta jemnym, bo w nim 
leży g łów nie  miłość własna kobiety. P ow tóre:  Żona 
moja jak sama twierdzi, gra w k a r ty  w przykładnym 
celu . . . .  otile au agrćable, dla utrzymania działalności 
wzroku, który z wiekiem stracił, że tak powiem sw ą do- 
sięgalność; mianow icie zaś gra jak utrzymuje dla wpra
wy w-wyższe rachunkowe kombinacje, by ich owoce  
i rzelać następnie dzieciom, które już elementarne nau
ki skończyły... .  P otrzecie: paleniu papyrosów  zaprze
cza, a przynajmniej nieprzyznaje się; widać nie przy 
wszystkich, i nie dla wszystkich objawia postęp w tym 
modnym nałogu. 1 s łusznie bardzo, bo jeśli w wiośnie  
naszego hymenu, płukałem usta po fajce, by nie ująć 
naturze, wątpię aby więc dzisiaj, gdy nas twarda zasko
czyła jesień, chciała mi czynić wstręt odorem z tytuniu, 
nadzianego,*kto w ie w jaki papier. Bać co bąć niech 
przy tej sposobności ludzkość zyska. Dom obłąkanych  
możniejszy funduszami, przychylmy się więc do mniej 
możnej insty tucji, rubel jeden na In sty tu t moral: zanied: 
d z ia tek .—  Obywatel z Ptu Warsz:.

We wsi L uskow  (Pow: Bialskim), założoną została  
nowa fabryka araku, przez właściciela tejże wsi, W. 
Jana B ądzyń skiego .

Jarmarki wiosenne  na w ełnę, rozpoczynają się w r .  
b. tak jak i w latach poprzednich : w Ś w idn icy  dnia 22  
Maja, w L ignicy  d. 4  Czerw ca, w W rocławiu  d. 7 Czer:.

Jarmarki zaś jesienn e, w Lignin/ i W rocław iu  dnia I 
Paźdz:, a w Ś w idn icy  d. Ki t. m.

Podług listów z Londynu  z d. 23go  z. m., dotychcza
sow e ceny pszen icy  utrzymały się. Kupna były jednak 
ograniczone, z powodu spodziewanych znacznych d o 
wozów  z Niemiec.' i Holland ji. Sprzedaże publiczne w e ł
ny  szły pomyślnie. Targ drzewem  ożyw ił się nieco.

Według najnowszych wykazów statystycznych, obli
czono przestrzeń G alicji i Bukowiny  na 1 5 ,490 ,000  
morgów, pomiędzy któremi znajduje się 4 ,2 29 ,3 50 ,  
m orgów  lasu. Z tego posiada Skarb publiczny 727 ,145  
morgów lasu, 4 4 9 ,50 8  morgów należą do politycznych  
funduszów, 2 0 7 ,4 8 0  mor: do gromad, 2 ,45 4 ,07 3 ,  mor: 
do partykularnych posiadaczy, a 3 9 1 ,1 5 0  morgów jest  
lasów pierwotnych.

Nieraz już donosiliśmy o niebezpieczeństwie towa- 
rzyszącem polowaniu na dziki;  teraz w yczytu jemy w g a 
zecie Lwow skiej, iż w czasie obławy w M ajdanie w Ob
wodzie Sam borskim , syn leśnego D iet z, z drugim ró 
wnie śmiałym i wpraw nym strzelcem Janem W arthlejn, 
ścigając ranionego dzika , zostali przez tegoż popłatani, 
skutkiem czego, W arthlejn  na miejscu śmierć znalazł.

A m e r y k a . —  Liczba Katolików w Stanach Z jedno
czonych  Ameryki, wynosi 1,523,350. Jest tam: 3 Ar- 
cy-Biskupów, 24  Biskupów, 1141 Kapłanów i 1133  
Kościołów. Z klasztorów żeńskich, znajdują się W i
zy tk i, S za ry tk i, U rszu lin ki i Damy S e r c a  J e z c s o -
W F .G O .

A n g i j a . —  Na św iefnem zebraniu w Londynie, a n 
glikański Biskup M anchester, zwielkiem uwielbieniem  
m ó w ił  o szacownej instytucji Katolickiej Sióstr M iło
sierdzia zaprowadzenia Ś g o  W i n c e n t e g o  a Paulo, i p o 
pierał rozwijający się projekt, wprowadzenia podo- 
bnejże instytucji do anglikańskiego w yznania, a tocclem  
opiekowania się chorymi w szpitalachi pocieszania tych
że na łożu boleści i śmierci. —  Wdniu 0 i 20  Marca 
Xiążę Albert, na wyraźne żądanie Królowej, odbędzie 
ranne dworskie przyjęcie, a przedstawienia przed nim, 
będą miały równie w H k ą  wagę, jak przedstawienia 
przed Królową. —  Lord Lansdowne  oświadczył w Iz
bie Parów, że traktat z Buenos-Ayres został podpisa
ny, jednak jeszcze zatwierdzony nie jest.

A c s t r j a . Wiedeń 25 L u tego .—• Kommissja do ure
gulowania biegu Dunaju, złożona z znajznakomifszych  
inżenjerów, rozpoczęła już swe roboty, które chcą w y 
konać w sposób o lb rzym i.—- Aten donoszą , że tam 
spodziewająsię  ciągle silnej interwencji i poparcia spra
wy g re ck ie j  przez zagraniczne mocarstwa; jeżeli Admi
rał P arker  nie zajmie w y sp Sapienza  i Cerri. w ó w cz a s  
jeszcze nic tracą nadziei, że cała sprawa spokojnie za
łatwioną będzie. Prezesi gmin żydowskich mają być 
uważa ni jako urzędnicy.— Gabinet post anowił, że urzę
dnik, który raz otrzymał dymissję za występek jaki 
w służbie, w żaden sposób na now o nie może być do niej 
przyjmowany, i natychmiast ma być odsunięty, gdyby
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inn się miało wyłudzić nominację.—  Na dzisiejszej g ie ł
dzie papier y spadły o I procent, w skutek u ieści z S zw a j
car ii. —  Nowa organizacja wykazała brak zdolnych u- 
rzędników sadowych. —  Arrnja w Czechach otrzy
mała rozkaz do robienia przygotowań wojennych. —  
W P radze  cholera ciągle wzrasta.

F r a n c j a . P aryż 2,3 go Lutego. —  Od pewnego cza
su konferencje dyplomatyczne bardzo często tu się od
bywają: dziś kilku członków ciała dyplomatycznego  
konferowało w ambasadzie au strjack ie j. —  Depesza 
telegraficzna doniosła o przybyciu Jene: Castellane  do 
B ordeau x.—  Kandydatura Pana G irardin  w P aryżu , 
nie utrzymała się. —  Rząd jest zupełnie spokojny o 
24 go  Lutego: rozruchów żadnych niespodziewają się.
—  Z R zym u  donoszą, że Jene: H uragany d 'liillie rs  
postanowił jeszcze dwa pułki do Francji odesłać.
—  Pan Dupin  leży chory na zapalenie gardła. —  
Dzisiejsze posiedzenie zajmowało się kwestją zako
nów w prawie o wychowaniu. Xiądz P a r tiis  o- 
świadczył się za Jezuitami; w rozprawach tych udział 
mieli PP. Thiers, Favre, Aragn, Lam artine’, posiedze
nie przy odejściu poczty, jeszcze nie zostało ukończo
ne. —  Stronnictwo socjuH slowskie, przyjęło następ
nych kandydatów : Ftotte Oficer marynarki, Vidal Autor  
i Ekonomista, Carnot, b. Minister wychowania za rzą
du tym czasow ego.—  L eg itym iści i bon apartyści, my
ślą utworzyć osobne komiteta wyborcze. —  Oneffdaj 
o db yłos ię  świetne przyjęcie u Jen: Changarnier; wszy
scy Oficerowie garnizonu tutejszego aż do Porucznika, 
byli zap roszen i .—  Hr. Churnbord ma zamiar na wio
snę udać się do Londynu.—  P. Lam artine  w tych dniach 
często konferuje z Prezydentem; we Czwartek obiado
wał u niego.—  P P. Ledru-Ro/lin  i L. Blanc po konfe
rencji z Lordem Palm erston, polecili swym przyjacio
łom  w P aryżu , by usprawiedliwiali postępowanie Lor
da Palm erston, w kwestji greck ie j.—  Z Rzym u  dono
szą, że tam aresztowano w ciągu dwóch dni około 500  
osób.

P aryż 24go Lutego. —  (Depesza telegraficzna). 
wDzień przeszedł spokojnie. We wszystkich kościołach  
odprawiano nabożeństwo.”

( J r f .c j a . —  Wyspa Cerri. o której teraz mowa. z po
wodu kwestji greckiej, jest łożyskiem piasku na z/ t  mili 
długiem, zna jdu je s ię  na nie j jeden ty lko dom i to nie- 
ukończony. Co do wyspy Sopienzn, jest to skała dłu
ga na 2 mile, a szeroka na pół mili, leżąca w odległo
ści mili na przeciw miasta i portu Motion. Na tej wy
spie mieszka jedna czy dwie rodziny greckie, utrzymu
jące się z po łow u ryb.

H i s z p a n j a . —  P rzy jęc ie  u  K ró low ej  K rystyny, było  
bardzo św ie tne . Wczoraj K ró l  i K r ó l o w a ,  p rzy jm o 
wali ciało dyplomatyczne; K ró lo w a  odpow iada ła  nader 
łaskawie na m ow ę Nuncjusza. —  W d. 18 zamknięto 
posiedzenia izb hiszpańskich.

PnnssY. —  W dniu 2 6  Lutego Prezes rady Ministrów  
Hrabia v. Brandenburg, zamknął posiedzenia obu Izb; 
mowa zamknięcia nić ważnego nie zawiera. —  Pan R a
do mit z zostanie Prezesem rady administracyjnej nie
mieckiej; Pan v. Bodelschwingh, były Prezydujący,  
podał się do dymisji.—  Ze wszech stron donoszą o cząst
kowych uzbrojeniach.

T c r c j a .—  W Stam bule  umarł Tahir-Baszn , na jsil
niejsza podpora B iza-B aszy, byłego kiedyś Wezyra. —  
Do Szum l i  i Bukare s t u wysłano Achmetl Efendego.—  
Blokada portów greckich  przez llotę angieską, nie wy
wołała ani nagany ani pochwały Porty.—  Kommissja  
włościańska w Bukarescie, zakończyła swe prace; po
łożenie  włościan raczej utrudniła jak ułatwiło.—  Por
ta wysłała osobnego Komisarza do prowincji graniczą
cych z Grecją. —  Internuncjusz austrjacki 'jeszcze nie 
wszedł w dawne stosunki przyjazne z Fortą.

W ł o c h y . —  W Neapolu nakazano nowy pobór re
krutów, i ten wykonywają. —  Balów w końcu karna
wału prawie zupełnie w Neapolu niebyło; aresztowa
nia osób podejrzanych riicustąją; więzienia są tak prze
pełnione, że musiano mianować osobnego urzędnika do 
czuwania nad niemi. —  Niebezpieczeństwo, które gro  
ziło Neapolowi, z powodu wybuchu W ezim ju sza , zn i
kło: wybuchy ustały w dniu 12 Lutego, trwały przeszło  
przez tydzień. Nie były to już wielkie owe kolumny o* 
giiiste. które co p ó ł  godziny wzbijały się w powietrze, 
ale wielka massa ognia wzbijająca się aż do obłoków;  
zagrażała ona w  swym upadku posiadłościom Nięcia  
Ottojano, i odzywała się ciągłym hukiem podziemnym. 
W edług urzędowych raportów w dniu 5 z.m., lawa zw ró
ciła się ku posiadłościom Xięeia Ottojano; następnie  
cnzfizicliła się na trzy strumienie,nie zrządziwszy jednak 
w - 1  S7'ko(,y, m 'mo ciągłego przerażenia i obawy.
Widok góry W ezuicjuszu  był nad wszelkie opisy. Ze 
wszech stron ciekawi spieszyli , by podziwiać fen wspa
niały chociaż straszny fenomen natury .—  Z Rzym u  
rn n°S7^’ 7e *arn 0(i i 1 do 13, aresztowano przeszło  
ot 10 o s ó b . —  Pod dniem 19 z .m .  z Rzym u  piszą, ze 
w krotce nastąpi zmiana w składzie Kommisji Kardyna
łów . j)0  Piemontu  n ie wpuszczają teraz Lombar- 
dom  bez legalnego paszportu.

R o z m a i t o ś c i .  —  Co to jest praw o, a co s łow o  pra- 
wa, zagadkę tę rozwiązał K ról o w i S tan isław ow i, pro
sty arendarz, jak o tern znaleziona przez nas w rękopi- 
srnie, następująca przekonywa nota ta :  > kiedy Król Je
gom ość A u g u s t , jakiemiś sprawami wyruszył do Fra
kowa, a obyczajem swoim dla rozrywki animuszu i ser
ca, miał do koła siebie wiele możnej i wyuczonej szla
chty, przypadło że dla dżdżu i zagrężnej drogi, stanął 
jako prywatna persona w karczmisku BOŻE odpuść, u 
ży da arendarza o 10 mil od Krakowa. A była to Nie
dziela. P o tu ln ie  i skromnie w osobnej komnacie zasiadł 
Król do wieczerzy wraz z Pany. Tuż przytykała ob
szerna izba, kędy chłopstwo używało ochoty i cięło
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ftr  a k o w s k i  ega. K ró l Jegom ość  zasie, ro z p ra w ia ł  lo 
■z Je jm ość  X iędzem K ra s irk m .  to z X n rtttze tr in em ,  lo 
t  iiiiią Szlachtą, obse rw u jąc  zawzdv sk ładne a dowcipne 
zwrotki K rakow iaka.  Jedną  razą, aż tu straszliwy t a r 
łaś. gw ałt i lauienta; K ról i Panow ie  bieżeli od stuła, 
J>v zasięgnąć przyczyny racji,  c o fa n y  i kapclję_ zamie
n iła  w płacz i u tysk iw ania .  1 nie bez kozery. C m a bal) 
w c  drzwiach i oknach  z całego gard ła  w rzeszczała  a 
w rzeszczała ,  w ygrażając  ko m u ś  p ięściami, reszta  p ła 
k a ła  wraz z ch łops tw em , co się trzym ało  to za ucho, to 
za biodrę, to za rękę i urzew niała nad jednym srodze  
.poturbow anym  kmieciem . K ró l  Jegom ość ,  co to był 
serca sprawiedliw ego ch o ć  rzew nego , j ą ł  się w ypyty
wać podręcznych ,  a św iadom  od niewiast rzeczy, nie 
rzekłszy co za zać jest, n ap isa ł  kartkę  i p o s ła ł  j ą  do Pa- 

,na. P an  zasie arendow a ł  tę w ioskę z l i ró lew szczyzny . 
Niezadługo s taw iono  ch łopka krępego, barczystego ja 
ko S am son  i z potężnym ki jem. K arczm arz  co w y bieżał 
do sieni, szep ną ł  mu coś na ucho, ten odrzek ł k iw nię
ciem głowy, i tak stanęli przed K ró lem . » Moje dziec
ko. zapytał K ról łagodnie  w inowajcy, za cóżeś tak r a 
n i l i  bił ki jem twoich, o to, znajom ych  a b rac i?” C hłop  
obraca jąc  czapkę oburącz ,  po jrza ł  na żyda, a gdy ten 
d a ł  mu znak, o d rzek ł :  » Juścić W. Panie, każdy sw ojej 
skóry  broni ł  odcina się jako  m oże.”  »Trzeba  było  tę 
sp raw ę  inaczej zaapplikować. a nie od razu i s am o w o l
nie bić kijem aże do k rw i” p rze rw a ł  K ró l.  » la też 
aiie biłem ich k i jem .” »Jako? nie biłeś k i jem ?” »Tak 
W . Panie .  Niech karczm arz  orzecze .” Żyd zapytany, 
m ó w ił  jak o  idzie: t>No. bił , bo bił , bo i jego  bili, ale 
z przepł oszeniem Przew ielmożnych P ańs tw a  ja  na m o
je sum ienie  .świadczę, żc W ojtek  nie bił  ich z kijem. 
K ró l  Jegom ość  p o jrza ł  na swoich i trocha z gniew em  
a dąsem zaw oła ł ,  »!o jaw ny łg a r z .”  »Z p rz ep ro sze 
n iem , za co łg a rz ?  kiedy tak je s t? ” K ról w ówczas jąt 
badać pokrz \w d zon ych ,  a ci spo łem , s łow o  w słow o, 
w vr/(  kii jak rą b n ą ł ,  że kijem i lo potężnym . >,Niech 
orii co chcą  praw ią te p ijak i ,” o d p a r ł  żyd n iczaturbo- 
wany. »Ja wszakże z p rzeproszen iem  dokażę, że rzecz 
inaksza jest. Wojciechu! a gdzie wasz .krzemiak']" »stoi 
za d rzw iam i.” 'żyd pospiesznie  p rzyn iós ł  kij, a kij co 
się zow ie g ruby . »Ny, zaw o ła ł  żyd, a bo to  ki j? a co? 
to  praw y krzem iak, niech ja ju tra  nie doczekam ,” i 
j ą ł  krajać  nożem, ale nóż nie chw ytał. »I cóż Mości P a 
now ie ,  rzekł wówczas K ró l  Jegomość, do JX .  K rasic
kiego  i innych. Żyd stawa jako protegat,  i za prawdę! 
chw yta  nas po angielsku, za słow o  P ra w a .”  Ale mimo 
to, dał spraw ied liw ą karę  i naukę ch łopu ,  a żyda z kar- 
w m y  j a k o punktum  złego, w ypędził. Ki j zasie zwany 
krzem iak  zakupił ,  i o stojącym w kącie kom naty  czę
sto maw iał. T o  rzecz m ała , ale mię wiela nauczyła, bp 
nauczyła ,  có to p ra w o ,  a co s łow o p raw a .”  T akie  kije 
m ożna  i dziś u  nas widzieć a nawet kupić  na Grtybo- 
trie. Kije z sękam i to fraszki, ale z p ierwszym , t ro sz 
kę więcej zachodu. Od teraźniejszego miesiąca, lo jest.

kiedy na palec g ruba  dębina, nacina się jedna taka sz tu 
ka. i w nacięcie zasadza łuszczkow afy  od łam  k rzem ie 
nia, a pow tarzając  tak przez trzy lub  cztery lata, będzie 
p raw dziw y  krzem iak.

»Co znaczą te et cetera , k tóre  M a c p a n  kładziesz za 
wsze na m inu tach  listów, k tó re  tu piszesz?”  zapyta ł 
S im plie jusz  pew nego  Sekre ta rza .  »T o  Mości D obro- \ 
dzieju oznacza zapewnienie  szacunku  i polecenie się p a 
mięci naszych k o re sp o n d en tó w .” S im plie jusz  w ró c i 
wszy do dom u, a m ając  w łaśnie  list pisać, tak go zak oń 
czy ł:  nP rzy jm  W aszm ość  Dobrodziej n iepocham ow a- 
ne m oje  e t ce tera .''’—  P ra w n ik  dow odził w pew nem  
to w a rz y s tw ie , że ślepym  nie w olno  rob ić  tes tam en tu  
inaczej, ja k  z zachow aniem  pew nych  fo rm  n o ta r ja l -  
nych. »Ach zm iłu j  się M ecenasie, zaw oła ł  jak iś  m ł o 
dzik, dajże mi te fo rm y  dla m ojego  w uja , k tó ry  jes t  
na  obie nogi kulaw y.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
A rkuszew sk i  Iinnst: Oby: z W a leu d o w a  n r  414 ;  B o ry s ław s k i  P imI- 

porucz: z Konina nr  625 :  Giechomski tMafeusz Oby: z Cieeliomic n r  
476 ;  D z iew anow ski  Kazini: Oby: z G rodkow a  n r  556 ;  G rz y b o w sk i  
Eujse:, i G rnhow sk i  Wiiic:  Oby: z Kuzyna  n r  1337 ;  Grom czew ski  
Podporu: z Konina n r  625; Kalinowski.Ful: , i Kołakowski  lfęri: O by w: 
z  Aagącki ni* 585; K y rs an o w  P u łk :  z Ł o w ic za  n r  634 ;  de Łau r i s ton  
Urzęd :  Ambas:  F ran cu z :  z fionslanlynopola  n r  613 ;  Majdlług Podpor: 
z Pe te rsbu rga  nr 585 ;  Rembowski W inc: Oby:  z C hojna ly  woli  nr  
5S4; Rzewuski O nufry ,  i S zabunew icz  O nufry  Oby: z  W ólk i  n r  2 684 ;
Szte io  SzŁabs-Rap: /. G rodna  n r  5 8 5 ;  Szcp ie low  Jen:-M ajo r  z Ł o w i 
cza; W o ło w sk i  F e l ix  Oby: z O suchow a  m*613.

DONIESIENIA.
W alny  J a r m a rk  środopostny  zwany, na konie, bydło, 

powozy, bryczki i wozy, bardzo liczny, w mieście fabry- 
czncm Z d u ń sk ie j - Wo/i, w O k rę g u  Szadkow skim  po- 
ł o ż o n e m ,  na dzień 7 M arca  i n a s t ę p n e  dni t. m. p rzy 
pada. O czem  Publiczność h an d lu jącą  m am  h o n o r  za- 
w i a d o m i ć . —  D rab iń a ki.

AC KO NOM posiada jący  c hininie św iadec tw a  7. ukończen ia  k u r s u  
nauk  w  tu te jszym  Insty tuc ie ,  o raz  d o w o d y  7. kilkuletniej p r a k t y 
ki u znacznie jszych O byw ate l i ,  z a r z ą d z a j ą c y  na teraz  jednym  z n a j 
w ięk szy ch  m a ją tk ó w  w  Gub: W arszaw s:, z y c z y  p r z y j ą ć  o b o w ią 
zek od S. J ana  r .  b., HZ \ I ) € V  jak ich  znacznych  Dóbr w Króles tw ie  
lub  C esa rs tw ie  liossy jsk ie in ,  z pensją  lub bez. pensji, jed y n ie  tylko 
za  tent iemę od p rz e w y ż k i  dochodów. W iadomość  u w łaśc ic ie la  
domu przy  ul icy Złote j N r  1-*!)•*•

W m ie ś c i e  l .ow lczu  p rz y  ul icy GJinki pod N r  ?'l ? ,  j e s t  do w y 
dz ie rżawienia  l u b  d o  sprzedania ,  w każdym czasie.
7. g run tam i i ł ą k a m i ,  obe jm ujący  w tok  chełmińskich 7, z o g roda 
mi fruk tow em i i w a r z y w n y m i ;  tudziez zabudowania  gospodarskie  
w  najlepszym stanie.  Blizsza wiadomość u w łaścic ie lk i tam że  z a 
mieszkałe j.

W  Magazynie  P-  e m i t r ,  p rzy  ul icy Długie j,  złożono do 
Sprzedania  po renie  p rzys tępnej .  15 sztuk  różnych nowych mie
dzianych l S S T « l ' f l E \ » 6 w ,  mogących s łu ży ć  dla  m u 
zyki  p u łk o w e j .  N abyć  j e  można częściowo, lub razem .

'/Z pow odu w y jązdn ,  j e s t  do odna jęcia pod N r  733  p rz y  ulicy 
Leszno,  za  cenę zniżoną, L D I i A Ł  ou Im p ię t rze ,  z balkonem,  
s k ład a ją c y  się  7. 5u Pokoi,  P rze d p o k o ju ,  Kuchni, Schow ania ,  S t a j 
ni, W ozowni,  P iw nicy  i Góry ,  cena 7 . \ .  1000,  od W ie lk ie j -nocy  
do Śgo TVlichata r. b. W iadomość  na miejscu.
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Polecaj;\c sic;, łaskaw ym  xvzgłędom Szan: Pablicz:, iż w Cukierni 
luojej przv ulicy Senatorskiej, xyprnst W . Kupcu Błeszyńskiego, do
staćmożcm codziennie BŁW OW , PIEBO ISÓ W  Ruskich, 
które ju ż  są  znane; jakoleż lłul.jonu rybnego i mięsnego; przyjm uję 
wszelkie obstalunki rozmaitych T ortów , i Ciast, za których to do
kręć, świeżość i akuratność, ręczc;. —  Jan K a cl e c z.

Bernardyna Striihel z Miiiisler, k tóra zw iedziła Berlin, 
P aryż, Londvn, a teraz ma zam iar udać się do Petersburga, rec
ki S Y L V k E T S l I  bardzo trafnie, z wielkiem podobieństwem, 
i sposobem krótkim ho w  kilku minutach. Dowiedzieć się można 
u Szw ajcara w  Hotelu Rzymskim Nr (>34, od godz: irt do 12 w po
łudnie, a cni Ił cio ) wieczorem.—r  I d  /.i d a  także LEKI.JE malowania 
K w ia tó w  dla Panien. W  lo tu  takich lekcjach najlepiej w yuczyć 
zobow iązuje sic; za m ałą ugodą

Magazyn GORSETÓW  przy ulicy F re ta , w  domu w łasnym  
pod Nr 271, obok C u k i e r n i  położonym, cxyslu jący , z znacznego 
zapasu rozm aitych fasonów w yprzedaje sic; po cenach Zniżonych; 
—  tamże w iadomość powziąść można o K API TALAGI!: 15,000, 
8000 i 6000 zł. na hipoteki Domów w  W arszaw ie, ulokować się  
m aiącyeh, bez pośrednictwa faktorów .

%  Polecam się Szan: Publiczności, z W yrobam i RAM z ło c c - ^

f nvcli, w kolorach palisandrowych, rozmaitych B A E ^ B ^ N  
do różnych ozdób salonowych; SZAFEK do zegarów sprc; ^ 
życiowych; Postumentów'; Konsoli i wszelkich wyrolmw te j- /  

S ż e  Fabryki. Na wszystko to przyjm uję obstalunki z ry c h łe m ^  
tychże wykończeniem; biorę na siebie komis w  dostaw ieniu/^ 

//H wszelkic h LUSTER trumo, W A L E T , F igur gipsowych lu b m  
% Z  massy stearynow ej brązow anych, i to w szystko za b a r d z o ^  

#  um iarkowaną cenę. Mieszkam przy ulicy Senatorskiej, w pa- 
% la c u  dawuiej Blanka, a dzis Szepietow'skich Nro 461 (ro g D a-^ / 
kk niln\\ iezow skiej). A lexander K rzy s t (iwski. jjf
jm  Tamże potrzebny jest CHŁOPIEC do nauki. Nit

^  ̂  ^  ̂
Dobra U IIO M E tim  i U S H I ,  w ra z  z w sią  zarobną  

lłogum iłów , położone p rz y  Iiolci że lazn e j, od p rz y s tan k u  R ozprza 
pól m ili, od s tac ji 1szej ki; P io trk ó w  m il 2, od P rzed b o rza  m il 4 , od
Kamińska mil 2 , od Radomska nul 4, od Grocholic mil 2, oil Łasku nul 
4, a od miast fabrycznych: Bełchatowa mil 2, Zcluuskiej-Woli mil 6, 
Lodzi, Konstantynowa i Zgierza, mil 6; są z wolnej ręki do w ydzier
żaw ienin na lal 12. W  dobrach tych znajdują się budowle gospo
darskie, w szystk ie m assyw murowane; Dom m ieszkalny wygodny 
w W ronikow ie i na Laskach D wór drugi; Gorzelnia m urowana z a- 
paralcm , B row ar i Suszarnia; Młynów I ł .  W  każdem 4tem polu, or
nego gruntu po morgów 116 m iary nowo-polskiej; siana prócz potra
w u i lioniczyny, fur fornalskich 4ro-konnyrh, przeszło 200; Ogród 
ow ocow y, który rok-rocznie, prócz potażerji i w ym iaru, czyni pin® 
minus po zip. 1 ,400 . P rzylem  ua gruncie znajduje się Młockarnia > 
Sieczkarnia o sile dwóch koni, w  dobrym stanic; Kuźnia i Karczem 
dwie. O warunkach do dzierżaw y, dowiedzieć sic; można u W- k><!~ 
beckiog n Obrońcy Sądu Pokoju Okręgu Piotrkowskiego w P io trk " -  
, /a r , w  Rynku mieszkającego, i u W łaściciela tychże dóbr, w  W at 
szawie mieszkającego przy ulicy Długiej Nro 575.

22 Lutego (6 M arca) r. 1). o godz: 1 0 rano na Aady-
"   «ncj> Peyh: Cyw: w  W arszaw ie p rzy  ulicy. Długiej pod 1

,54‘J w VVydz;2, sprzedaną zostanie w  drodze rclicylac.l1, 
Nieruchomość w  W arszaw ie , przy ulicy Rynek Nowego 

Miasta pod Nr 3 4 1 położona. O w arunkach dowiedzieć się można u 
Dałkowskiego Mecenasa w  pałacu O rdynatów  Z a m o j s k i c h  przy ul: 
Senatorskiej, lub u P isarza T ryb: W ydz: 2. O czcm chęć kupna 
m ających, zawiadamia się. . .
S łjtig E S .M  ItO L O N J A  w  Obrębie dóbr Radzyminskich, o 

' mil 4 od W arszaw y odległa, m ająca rozległości 132 
m orgów , 78 prętów', obfitująca w łąki p rzeszło  100 
fur parokonnych w ydających, z obszeruemi i do-

godnemi budowlami, je s t do sprzedania w każdym czasie. Wia* 
domość W arszaw ie przy ulicy Podw al pod Ń r add, ua 2gicm: 
p iętrze . r

POKOŚ w ygodny, ciepły, ż stołem f u s łu g ą ,w  potrzebne sprzę
ty  zaopatrzony, jeżeli można, na dole (p arte rre ) przy  zacnej fa- 
milji, je s t żąd an y .—  Dla młodzieńca 15-letniego sieroty, własne 
nieposiodającego fundusze, początkowych nauk i nieustamiegodo
zoru, potrzebującego, szuka się za mieinem xVynag'roilzenieni 
m iejsca.—  Do dozoru i zarządu znaczniejszych Lasów , dostate
cznie leorycznie i praktycznie wykwalifikowany, w  św iadectw a, 
kilkuletniego chlubnego, w  większych dobrach, podobnych obo
w iązków , pełnienia zaopatrzony, posady potrzebujący, takową 
zualeść może, z telli wszakże zastrzeżeniem, Żeby jednocześnie 
w czynnościach W ójta Gminy Dziedzica zastępować mógł. W ska
zania," na te funkcje i co do 2ch w yżej wymienionych przedmiotów, 
Skład M aterjałów Piśmiennych pod firmą Runigli w domu Petysk ci
sa pod Ń r 473 ó, naprzeciw T eatru , p rzy jm u je .—  Od 24 t.zerw - 
ca r . I)., 4 ry  FOLW ARKI w dobrych zy tnycli, a  w  4/ s  w pszennych' 
gruntach, w  znaczne łąki i pastw iska zaopatrzone, z Propinacją, 
nic tylko do tych Folw arków , ałe także do Dóbr fabrycznych nale
żącą , i jeżeli to żąda item będzie, z 2ma Gorzelniami, w odległości 
od W arszaw y mil 20, a od Kolei żelaznej mil 4, na la t ST łub 6, są  
do zadzierżawienia 7 Młynów wodnych i 2 W iatraki, na posta
wienie których, drzew o, kamień, żelazo lane i kute, Dziedzic nic 
tylko udzieli, ale clo w ydatków , w tej mierze niezbędnych, przyło
ży się, są do postawienia, i ua niniejszy lub dłuższy przeciąg czasu, 
albo na w ieczystą, do wypuszczenia, dzierżaw ę. Bliższe w tej mie
rze objaśnienia, Kantor Informacyjny W . Kaczanowskiego w  pałacu 
Potockich Nr 4 15, dostarczy.

DOBR A Promna z. wsi Paraljatnej Prom na, w raz  z łąkami Ł a
ziska zwanemi, Zbrosza m ała, Olszarty, Oprzałki, w Gub: i Pow: 
W arszaxvs: Okręgu Czerskim, w P arafjacb  Promna i Goszczyn, nać 
trakcie Krakowskim szosę, nad rzeką  splaw oą Pilicą położone, 
od W arszaw y m il9 , Radomia 5, Grójca 3, W arki 2 '/z , P rz y b y 
szowa i Goszczyna milę 1 położone, ogólnej rozległości w łók l2By 
niorgow 20, prętów  120 m iary nowrtp: obejmujące, sprzedane bę
dą xv drodze działów przez licytację w  dnirf 23 Marca (4 Kwie
tnia) r . b. przed podpisanym Rejentem w  jego Kaneclarji hipote
cznej o godz: 4 po południu, w  jednym ostatecznym i stanowczym! 
terminie, odbyć się m ającą. Dobra te posiadają Wszelkie dogo
dności w m ajątkach ziemskich wym agane, jako to: grunta pszen
ne i zytne, łąk i obszerne i pastw iska, las sosnowy i dębowy,' 
staw y zarybione, m łyny, gorzelnią z browarem , budynki w zna
cznej części m asyw murowane, w reszcie kommunikacją ju z  to lą 
dem, ju ż  też wodą z punktami liandlowemi. Obszerniejszy i szezs- 
gołowy opis Dóbr tych, w raz  z mappą w  r. 1847 sporządzoną r 
rejestrem  pomiarowym, niemniej w arunki licytacyjne, przejrzeć 
można u współ-xvłaściciela dóbr w W arszaw ie'pod Nr 2236/ t  za
mieszkałego; sam zaś opis i w arunki, bąć to u drugiego \vspół- 
w łasciciela na gruncie dóbr, bąć też u Rejenta przed którym li
cytacja odbywać się będzie w  godzinach od 10 do 2 z południa, 
i od 4 do 6 po południa. L icytacja rozpocznie się od summy Rsr. 
i 2 ,000 w  monecie; wadjum zaś do licytacji na Rsr. 7500 oznaczo
ne zo s ta ło .—  J a s i ń s k i ,  Rejent K. Z. G. W .

W ypuszczają  się w adm inistracją DOBBA od ŚgO Jana r. !>-■ 
na Warunkach bardzo przystępnych, przy  stacji Kolei żelaznej, o 
kilkanaście mil od W arszaw y, mające w ysiew u korCy 400 ozi- 
miny i odpowiednio leniu ja rzy n y , znaczną ilość łą k  posiadające.'

Tamże je s t  znaczna do wydzierżawieniu
xv każdym czasie, pod korzystnemi warunkam i, xvraz z Gorzel
n ią i  Browarem, lub leż oddzielnie. Wiadomość w  Kantorze În
formacyjnym 1>. Kaczanowskiego przy  ulicy K r a k o i- P r z e d m ie s c ie ?
pod N r 415.

Z g n ę ły  PAPIERY pod adresem do W . Micrdeżyńskiego Patronu 
przy Trybunale, Uprijsza sic; Znalazcę o oddanie jakow ych pod Ni 
1 2 e‘J  przy u l:N ow y-Sw iat, do Fabrykanta Poxvozow. J .S :
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f a lim u n i  i  i5i,ni.i\sit i
i

IMULAU IMI«¥*lłA,
p r z y  ro g u  ul- f ira ko w sk ie -P rzed m ieśc ie  i K ró lew sk ie j X r  412. 
Zawiadamia oiuiejszem, i i  w m. 1). o tw artą  została Pralnia , do któ
re j wszelkie ingredjcncje do P rania , w prost z Paryża zostały sprow a
dzone, i po praniu Szalów, farby w cale się nic zmienią, owszem ko- 
Inry wrSelsze i większego glausu nabierają. P rzy  tein poleca się far
bowaniem wszelkiego rodzaju Blondyn, Sukien axam itnych, jed w a
bnych i bawełnianych, oraz Damast jedw abnych, T ybet i F iranek, 
i t. p., najnowszemi kolorami, które wcale nie puszczcą, jak o  t o : 
orc ille  d ’o u rs , g r is  a  la re in e , J a  S a p h ir , u e r t a n g la is , etc., 
jako lez v o ir  de corbeau , farbuje w  taki sposób, i i  po praniu w oa
li nie pusższcza i od pow ietrza nie płowieje; w szystkie zagięcia 
z Axamitu, donie,poznania w yrowniam podług najnowszego sposobu 
w Lyonie, byle tylko nie były zupełnie zuiszczonetui; nie szczędzie- 
ray pracy ani kosztów, farb materialnych i takow e sprowadzam y 
z  zagranicy, aby nadać zupełny pozór now ości, i tym sposobem go 
dnie odpowiadać zaufaniu łaskaw ej.Publiczności; za cenę umiarko
w an ą  i prędkie wykończenie, zaręczam y.

f)n handlu Sukna i Płótna .1. Gliicksona przy ulicy Bielańskiej 
w  Hotelu Lipskim, nadszedł świeży transport SUKNA z najcel
niejszych fabryk; oraz PŁÓTNA kopowego, webowego, hnllen- 
derskiego, i CHUSTEK płóciennych; które sprzedają się po ce
nach bardzo umiarkowanych; z zaręczeniem , ze gdyby w  płótnie 
pokazała się najmniejsza cząstka baw ełny, płótno bez kw estyi 
w yminnione, lub pieniądze za nie kupującem u, zwrócone zostaną.

i W Lokalu Piwa Bawarskiego przy ulicy Długiej pod Nr 54 1 .A 
y  w prost Kościoła po Paulinów, rozpoczęła się DZIS sprzedaży
( p i w a W arszawsko-M arcowu

A

z nowego Browaru P P .A 
^H aherbusch , Schile i K lawe, odleżałego, zupełnie w' tej do-jJ 
A kroci jak z B row aru zostaje p rzysyłane, bez najmniejszej do-Ar 
( le w k i  wodyą na które w łaściciel Zakładu Szanownych A m a-J 
ii torów  dobrego Piw a zaprasza. Piw o to będzie także sprze
d/dawane i na pół butelki.

Sześć I ’« ) I i ( t l  z Kuchnią angielską, Stajnią i W ozow nią,
od W ielkirj-nocy do w ynajęcia, pod N r 1731/2, p rzy  uli; W iej
skiej-.

SUMMA 90,000 zł. razem lub na dwie części, je s t do u- 
. l okowani a każdej chw ili-na la t kilka, li ty lko na Dobru 

ziemskie w Gub; W a rs i: położonych.—  Tudzież kilka Ka
pitałów je s t także do ulokowania na Domy, między które- 

wi je s t Kapitalik i m ały 5000 z ł.—  Piękne Dobra, mil 5 od W arsz:, 
w gruntach pszennych, zborem  38 włók dobrego, budów le m urowa
ne. oraz z wszelkiemi dogodnościami, są do sprzedania każdego cza
su pod korzystoemi warunkam i, za szacunek 500 ,000  zł.; opis szcze
gółowy znajduje się u podpisanego.—  Żądana je s t dzierżaw a Dóbr 
za  czynsz roczny do 20,000 z ł .—  Dom masyw murow any z ogród
kiem, czyniący dochodu netto 11 ,000 z ł , je s t do sprzedania z dogo- 
dnenu warunkam i.—  Dom nowy, masyw m urow any, w mieście Ba
w ię , jes t do sprzedania pod korżystnemi warunkam i, za szacunek zł. 
45 ,000 , lub też może być zamieniony' na Dom w W arszaw ie, z do
p ła tą  kjapilału 30,000 zł. W iadomość o wszelkich szczegółach przy  
u h ry  Sto-Janskiej pod N r 22, na Im  piętrze.—  J. Chwalibóg.

Uprasza biedna Służąca sumiennych, o oddanie zgubione- 
go ZEGARKA srebrnego cylindra, ze zło tą obwódką i cy

ferblatem  srebrnym , z łańcuszkiem złotym kręconym , krótkim, 
przy  nim kluczyk em aljowany, złoty, bregietowski, i pistolecik 
m ały , z ło ty , to w szystko wynoszące złp. 233, ponieważ będzie 
w ystaw iona na odsługiwanie lej summy. Zegarek zgubiony zo
s ta ł w racając od Zegarm istrza za Żelaznej Bramy. O wiadomość 
uprasza do Marceli M Ilkowskiej, w  służbie pod N r 1141 przy  ul: 
Żelaznej w domu W . Znnalskirgo zostającej, za nagrodą lisr. 5*

F R U T T I CANDITI, ARANT.INI CANDITI, oraz w szelkiej BA
KALU, nadszedł św ieży transport do handlu W in i Korzeni A. 
Sniatyuskiego p rzy  ulicy Miodowej Nr 4X i, w pałacu W . Ko
chanowskiego, gdzie lakow e sprzedają się po cenie stałej i u- 
iniarkowauej.

Potrzebną je s t MŁODSZA 7. dnbremi św iadectw am i, k tórahy 
ntogla odjechać do Gub: Tauryczew skiej, zajm ując się w drodze 
doglądaniem dziec i.— Także kloby miał do zamiany na P (ic r-  
sburgską K ARETĘ, albó na sprzedaż, dużą Dorożkę, Furgon, lub 
też T aran tas, raczy  udzielić wiadomość do Koszar W ołyńskich, 
do tamecznego Nadzorcy.

b  II A \I » K Ł  AVI A  i H d n / K N l ' w  W arszaw ie 
vulicy Krako:-Przedm :, w domu Doktora M alcza, pod N r 3 72 ,\J 
|\pod firmą Justus Krem ky, prowadzony,, nabyty został na w ła- 
Ysność z wszelkiemi aktyw am i, przez Józefa J lin m u n ,  i pod w 
l i tą  lirm ą dalej w  tym samym miejscu prow adzony będzie.—  t 
a W zyw a się wszystkich, k tórzy do tego handlu są winni, aby*  
| !  unikając poszukiwania na drodze praw a, z. w ypłaceniem tego (I 
/>co od nich należy', na ręce teraźniejszego w łaściciela Józefa A 
yW iem an, pospieszyli.

P A N T A L J O N  mahoniowy, o ficiu oktaw ach, 
je s t do w ynajęcia lub do sprzedania. W iadomość 

tk na Krakowsi-Przedm ieściu, w  Sklepie Rozmaitości M. 
Konopackiego, w  domu T ow arzystw a Dobroczynno

ści pod N r 370.
Są do sprzedania z wolnej ręki dwa D O M Y , 

Ip^F jFa^i)' p rzy  ulicy Solec, pod Numerami 2940 i 2941. W ia-
JSĆÓky— dnmość dalszą powziąść można o tych Domach na 

ii a /ns i u I . . 1 '  Jmiejscu.

Ak. D l a  mającego zam iar budować się, je st no sprzeflnu:ii Ć/Z
f fP L A C  frontowy obszerny przy ulicy W ie jsk ę j, w pro»!%  
^ p a ła c u  J W . Jenera ła Gillenszmidt, w  bliskości ogrodu zw a :.e -4  
< ^go  F raskaty  położony, z Ogrodem fruktow ym , -/. k r z e w a m i^  
B w  znacznej ilości róż, centofolji pełnych; oraz z in n e m iz ie - ^  

w  mio-trwałemi kwiatam i i szparagarnią, obejm ujący olwzer- 
^ uości kilkanaście tysięcy  łokci kw adratów yrh. \ \  iudomosi 
j ^ w  Handlu Szkiannym K. Cybulskiego et Cuiup:, przy ulicy mj 

Senatorskiej w W arszaw ie. m

Afffi? W  Przechodzie przez ulicę Długą, przy rogu Mio- 
dowej, Z g in ę ła  StiGZKV biała, z gatunku tak zwa- 
n y c h  Bonmiskich. Kto takową odniesie pud N r 539 

przy ul: Kapitulnej, na le  piętro, otrzym a przyzw oitą nagrodę.

K A N  T O R
K O R R E S P O N D E N C Y l, PR Ó ŚB  1 S T R Ę C Z E N  

p r z y  u lic y  B e d n a rsk ie j  A'ro 2BSD v> H otelu  P odlaskim  
AGRONOM urządzający  płodozmiany i lasy na poręby, przy  tern 

kompletnie obeznany z fabrykacją Cukru i innemi zakładam i F abry- 
cznemi, i takow e urządzający , zaopatrzony w  chlubne świadectw a 
z kilkuuasto-letuiej odbytej p raktyki, jnogący oraz mieć ustną reko
mendację, od Ose.h znacznych, którym  dobrze znany, pragnie p rzy 
j ą ć  obowiązek Rządcy znacznych Dóbr, w k raju lub  zagranicą; za ra 
zem i o w ielu innych Oficjalistach do różnych pryw atnych obow iąz
ków, powziąść można w iadomość w powyższym Kantorze.—  S.B.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 3.
Dziś rano w y sokość wodv na W iś le  stóp 15 cali 1.
TEATR ROZMAIT:. Dziś, S tłu c zo n a  f i l iż a n k a . P rze b u d ze 

n ie  się L w a  —  J m r o , .....
Dziś KONCERT Panny Zofji D ohrer, o 1 ej zpołud: w  S ali Redu:

w Drukarni łu r je r a  M ars*:.—  W olno drukować. W arszaw a duia


